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Rząd rozpatrzył projekty budżetu 
i Narodowego Planu Gospodarczego na r. 1985

Wzrosi we wszystkich gatązńach gospodarki

2 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem 
przewodniczących prezydiów wojewódzkich rad narodowych 
i rad narodowych miast wyłączonych z województw. Rada 
Ministrów rozpatrzyła projekt uchwały o Narodowym Planie 
Gospodarczym i projekt ustawy budżetowej na 1965 r. Obyd­
wa projekty przedłożone będą Sejmowi.

westycyjnych to podst^
wowe zadania tego przemysłu.
Przemysł budowy maszyn ma

Dokończenie na str. 2

W Poznaniu i Wielkopolsce

Początek uroczystych obchodów 
47 rocznicy Rewolucji Październikowej

Projekt uchwały o Narodo­
wym Planie Gospodarczym na 
1965 r., rozpatrzony 2 bm. 
przez Radę Ministrów, zakła­
da wszechstronny rozwój na­
szej gospodarki. Plan skon­
struowany został z myślą o 
utrwaleniu równowagi gospo 
darczej, uzyskanej w br., o 
podniesieniu poziomu życio­
wego obywateli oraz o za-

pewnieniu możliwie najko­
rzystniejszych warunków star 
tu do przyszłej 5-latki. Przy 
jego opracowywaniu po raz 
pierwszy — zgodnie z uchwa 
łami IV Zjazdu PZPR — pla­
niści ujęli w uchwale Rady 
Ministrów podstawowe wskaź 
niki w przekroju dwuletnim.

Oto niektóre dane dotyczą-

Chociaż pozostało jeszcze kilka dni do 7 listopada, w któ­
rym mija 47 rocznica wybuchu Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, w całej Wielkopolsce rozpoczęły 
się już okolicznościowe uroczystości.
I tak w ub. tygodniu odbyła 

się uroczysta akademia na 
Uniwersytecie im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu. W kilku 
powiatach m. in. w średzkim i 
leszczyńskim — zostały zor-

Delegacja Frontu 
Narodowego NRD 

bawiła w Wielkopolsce 
W ciągu ubiegłego tygodnia, 

©d 26 października do 1 bm. 
przebywała w Poznaniu dele­
gacja Frontu Narodowego De­
mokratycznych Niemiec pod 
przewodnictwem sekretarza 
Komitetu Okręgowego Frontu 
— Bernharda Schroedera. W 
skład delegacji wchodzili: K. 
H. Krug, G. Bengs i D. Muel- 
ler. Delegacja odbyła szereg 
spotkań z przedstawicielami 
naszego społeczeństwa. Zwie­
dziła też zakłady im. Cegiel­
skiego, „Goplanę”, Wytwórnię 
Papierosów i osiedle Grun­
waldzkie i konferowała z ak­
tywem Wojewódzkiego Komi­
tetu FJN, TRZZ oraz zwiedzi­
ła Klub Stronnictwa Demo­
kratycznego i oddział „Ilustro­
wanego Kuriera Polskiego”. 
Następnie delegacja odwiedzi-

ganizowane seminaria lektor- 
skie. Spotkali się na nich 
członkowie Wojewódzkiego 
Koła Lektorów przy ZW TPPR 
zarówno z prelegentami i ak­
tywem towarzystwa, jak i z 
przedstawicielami innych or­
ganizacji społecznych, prowa­
dzących akcję odczytową. Od­
czyty o tematyce radzieckiej 
wygłoszono m. in. w Poznaniu 
i powiecie średzkim. W odróż­
nieniu od lat ubiegłych wpro­
wadza się tu nową formę: nie
zawsze są to więc jedynie 
lekcje lecz często dialog 
dytorium z prelegentem, 
ry odpowiada na pytania.

pre- 
au- 

któ-

Także w wielu wielkopol­
skich szkołach rozpoczęły się 
uroczyste obchody 47 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji. Akademie, 
wieczornice, apele, wystawy 
książek radzieckich i specjalne 
wydania gazetek ściennych — 
oto najczęstsze formy obcho-

Na „Barburkę” 
rozruch urządzeń 

kopalni „Kazimierzu

la Środę, Chodzież, Trzciankę,la Środę, Cl 
Piłę, Konin, 
nad Nerom.

, Koło i Chełmno

Pobyt delegacji z NRD przy­
czynił się do zadzierzgnięcia 
serdecznych stosunków z dzia­
łaczami okręgu cottbuskiego, 
w którym niedawno gościła 
delegacja aktywu społecznego 
Poznania i województwa.

(fh)

/Kz czaić 
zdobywców 

koómoóu.
Na 

skwie 
bycia

zdjeciu — obelisk w Mo- 
wzniesiony na cześć zdo- 
kosmosu przez radzieckich

kosmonautów. U stóp obelisku 
znajduje sie pomnik prekursora 
radzieckiej kosmonautyki, wy- 
bitnego uczonego Konstantego 
Ciołkowskiego.

Budowniczowie kopalni wę­
gla brunatnego „Kazimierz” — 
największej odkrywki w Ko- 
nińskiem Zagłębiu — przystę­
pują do zasadniczych prac, od 
których zależy terminowe u- 
ruchomienie kopalni. Już tylko 
miesiąc dzieli ich od rozru­
chu urządzeń, wchodzących w 
skład tzw. układu KTZ (ko­
parka — taśmociąg — zwało­
warka). Cały ten sprzężony, 
wysokosprawny i niemal w 
pełni zautomatyzowany sys­
tem pozwoli jeszcze w br. ze­
brać i przetransportować na 
zwałowisko ponad 100 tyś. m 
sześć, ziemi, pod którą zalega 
węgiel.

Ambicją budowniczych jest 
uruchomić system KTZ na te­
goroczną „Barburkę”.

Docelowe wydobycie kopar­
ki wyniesie 4,5 min ton bru­
natnego paliwa rocznie. Kazi­
mierzowski węgiel przeznaczy 
się wyłącznie dla budowanej 
w pobliżu wielkiej elektrowni 
„Pątnów”. (PAP)

. SWW

dów. Niektóre szkoły jak np. 
Liceum Ogólnokształcące nr 2 
w Poznaniu organizują akade­
mie w Teatrze Polskim, gdzie 
część artystyczną stanowić bę­
dzie sztuka M. Pogodina „Czło 
wiek z karabinem”. Podobnie 
postępują zakłady pracy — m. 
in. „Lechia” i Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych. 
Większość powiatowych i za­
kładowych akademii z okazji 
47 rocznicy odbędzie się tuż 
przed 7 listopada, lub też w 
tym dniu. I tak dzisiaj udział 
w akademii wezmą pracowni­
cy Prezydium WRN, 5 bm. — 
HCP i Stomila, 7 bm. — PZPO.

(ak)

Rozmowy w KC KPZR
31 X. br. odbyło się w KC 

KPZR spotkanie przedstawi­
cieli KPZR i Komunistycznej 
Partii Austrii. W czasie spot­
kania, które przebiegało w 
przyjacielskiej atmosferze, o- 
mówiono zagadnienia intere­
sujące obie partie.

1 bm. w KC KPZR odbyło 
się spotkanie z delegacją Ko­
munistycznej Partii Danii. 
Przedstawiciele obu partii do­
konali wymiany poglądów na 
szeroki wachlarz zagadnień 
stanowiących przedmiot wza­
jemnego zainteresowania.

Pierwsze wyniki z małych obwodów

Wczoraj rozpoczęły się wybory 
prezydenta Stanów Zjednoczonych

Wczoraj rozpoczęły się wybory prezydenta Stanów Zjed­
noczonych. Głosowanie rozpoczęło się w Nowej Anglii tuż po
północy czasu lokalnego, tj. 
warszawskiego.
W największych okręgach 

na wch.odnim wybrzeżu USA 
oraz w okręgach środkowej i 
zachodniej części kraju, lokale 
wyborcze zamknięte zostały do 
piero około północy czasu war

około godz. 6 nad ranem czasu

szawskiego, toteż w chwili
zamknięcia wydania terenowe 
go „Głosu” nie są nam jeszcze 
znane wyniki głosowania.

W wieku uprawniającym do 
udziału w wyborach jest około 
114 milionów Amerykanów. W 
lokalach wyborczych zareje­
strowało się jednak zaledwie 
nieco ponad 80 milionów oby­
wateli USA, a w samych wy­
borach — zdaniem obserwato­
rów — weźmie udział nie wię­
cej niż 71 milionów osób.

W związku z wyborami w Sta­
nach Zjednoczonych warto przy­
pomnieć zasadnicze postanowienia 
ordynacji wyborczej tego kraju. 
Wybory prezydenckie są dwustop­
niowe i obywatele USA nie odda­
ją właściwie bezpośrednio głosów 
na kandydatów obu partii, a jedy 
nie głosują na tzw. elektorów. 
Elektorzy ci zbierają się 14 grud­
nia tj. zgodnie z tradycją w pier­
wszy poniedziałek po drugiej śro­
dzie tego miesiąca, dla dokonania 
wyborów prezydenta i wiceprezy­
denta.

Każdy stan dysponuje Hczbą gło 
sów elektorskich, równą liczbie 
członków Senatu i Izby Reprezen­
tantów, wybieranych w tym sta­
nie. Ten z kandydatów, który uzys 
ka największą liczbę głosów, zdo­
bywa w praktyce wszystkie głosy 
elektorskie danego stanu. Tak 
więc jest rzeczą możliwą, że kan­
dydat jednej z partii może w ska­
li ogólnokrajowej otrzymać więk­
szą liczbę głosów, niż jego rywal, 
jednakże będzie miał mniejszą li­
czbę głosów w kolegium elektor- 
skim.

Aby odnieść zwycięstwo w wy­
borach. trzeba zebrać 270 głosów 
elektorskich. W takiej sytuacji 
szczególne znaczenie przywiązuje 
się do pozyskania głównych Sta­
nów, a więc Nowego Jorku (43 gło 
sy), Kalifornii (40 głosów), Pensyl­
wanii (29 głosów), Ohio i Illinois 
(po 26 głosów) ołaz Teksasu (25 
głosów).

Kandydat na stanowisko prezy­
denta musi liczyć co najmniej 35 
lat i urodzić się na terytorium Sta 
nów Zjednoczonych. Ponadto mu 
si on zamieszkiwać w USA od co 
najmniej 14 lat.

Poniedziałek, był ostatnim 
dniem kampanii przedwyborczej. 
Ośrodki badania opinii publicznej, 
oraz redakcje dzienników i czaso­
pism, przewidywały decydujące 
zwycięstwo kandydata demokra­
tów T.yndona Johnsona. Wielu ob­
serwatorów bvło zdania, że John­
son zbierze około 64 proc, głosów 
i w ten sposób pobije rekord, u- 
stanowiony w 1936 roku, kiedy 
Franklin D. Rooseyelt uzyskał 60,6

Do godziny 15 czasu war­
szawskiego opublikowano wy­
niki głosowania w dwóch ma­
łych obwodach wyborczych — 
Dixville w stanie New Ham- 
pshire i Wash Woods w stanie 
Virginia.

Dixville oddało 8 swych po­
siadanych głosów na senatora 
Goldwatera. Wyborcy w Wash 
Woods (w liczbie 13) stawili 
się przy urnie wkrótce po ot­
warciu lokalu wyborczego o 
godzinie 6 rano (12 wg czasu 
warszawskiego) i wszyscy bez 
wyjątku oddali głosy na John­
sona. (PAP)

ce projektu 
planu:

Produkcja 
łecznionego

przyszłorocznego

przemysłu uspo-
wzrasta o 7,8

proc., w tym środków wy twa 
rzania — o 8,7 proc., a środ­
ków spożycia — o 6,3 proc.
Przemysł ma wytworzyć 
przyszłym roku: energii 
trycznej 44,6 mld. kWh, 
gla kamiennego — 118,5 : 
ton. surówki — 5,5 min

w 
elek 
wę- 
mln. 
ton,

stali — 9 min ton, turbiny 
parowe o łącznej mocy 569 
MW, obrabiarek do metali — 
30,7 tys. szt., 55 statków mor-
skich o nośności 348,6 
DWT, siarki — 432 tys. 
nawozów azotowych — 
tys. ton i fosforowych —

tys. 
ton, 
385 
332

tys. ton (licząc w czystym 
składniku), kauczuku synte­
tycznego — 40 tys. ton, włó-
kien. syntetycznych 23,5
tys. ton, tworzyw sztucznych 
127,6 tys. ton; 26,6 tys., sa­
mochodów ciężarowych, 27,7 
tys. osobowych, 3.550 autobu­
sów, 151 tys. motocykli i sku
terów, 680 tys. 
radiowych i 455 
zyjnych, 520 tys. 
tys. lodówek.

odbiorników 
tys. telewi- 
pralek i 290

Wydobycie węgla kamien­
nego wzr.asta o 1,3 proc, w 
porównaniu z br. Podejmie 
pracę kop. „Moszczenica”. 
Trwać będzie budowa szere­
gu nowych kopalń i pozio­
mów wydobywczych.

Produkcja energii elektryce 
nej zwiększa się o 9 procent. 
Energetyce przybędzie ok. 
1080 MW mocy.

Przemysł elektromaszyno­
wy ma uzyskać wzrost pro­
dukcji o 11,6 procent. Pełna 
i terminowa realizacja dostaw 
eksportowych, na rynek we­
wnętrzny i dla obiektów in-

Przemysł ciężki wykonał 
plany październikowe

Przemysł ciężki wykonał październikowy plan produkcji 
2-procentową nadwyżką. Hutnictwo przekroczyło plan o 1,5 
proc., zaś przemysł maszynowy o 2,3 proc.

z

Zadania wynikające z Naro­
dowego Planu Gospodarczego 
za 10 miesięcy br. przemysł 
ciężki wykonał w 102,4 proc.

W tym hutnictwo — w 102,7 
proc., a przemysł maszynowy 
— w 102,1 proc. W tym okre­
sie — w porównaniu z ub. ro-
kiem zanotowano wzrost

Ludność ZSRR 
radośnie wita 

rocznicę rewolucji
We wszystkich pałacach i 

domach kultury w ZSRR odby 
wają się uroczystości poświęco 
ne 47 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Na akademiach 
kierownicy zakładów pracy, 
oraz instytucji składają praco­
wnikom serdeczne życzenia z 
okazji święta. Przodującym za 
logom wręcza się sztandary 
przechodnie, proporce i dyplo­
my uznania.

W wielu miejscowościach or 
ganizuje się koncerty oraz za­
bawy taneczne, które trwają 
do późnych godzin wieczor­
nych. Pracownicy urzędów po 
cztowych i telegraficznych mu 
szą doręczyć miliony świątecz­
nych listów, kartek i depesz, 
przesyłanych z okazji roczni­
cy. (PAP)
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Polsko-rumuńska 
współpraca gospodarcza 
3 bm. wyjechała do Bukaresztu 

delegacja Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, w celu 
przeprowadzenia rozmów na temat 
współpracy gospodarczej w łatach 
1966—70. Na czele delegacji stoi 
przewodniczący Komisji, Stefan Ję 
drychowski.

Kosygin przyjął Erkina
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR A. Kosygin przyjął 3 tom. na 
Kremlu ministra spraw zagranicz­
nych Turcji Erkina.

Nowy ambasador 
w Bułgarii

3 bm. nowo mianowany ambasa­
dor w Bułgarii, Ryszard Nieszpo- 
rek, wręczył listy uwierzytelniają 

• ce przewodniczącemu Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego LRB, 
Georgi Trajkowowi.

Komunikat 
radziecko-kongijski

Na zaproszenie Rady Najwyższej 
ZSRR przebywała w ZSRR dele­
gacja parlamentarna Republiki 
Konga (Brazzaville). Opublikowa­
ny 3 bm. komunikat o wizycie de­
legacji stwierdza m. in., że w to­
ku rozmów rozpatrzono zagadnie­
nia sytuacji międzynarodowej i 
stwierdzono zgodność poglądów co 
do konieczności zapewnienia poko­
ju na świecie i ostatecznej likwi­
dacji kolonializmu i neokolonializ- 
mu.

Problemy hodowli 
na krajowej naradzie

3 bm. odbyła się w Mini­
sterstwie Rolnictwa narada, 
poświęcona aktualnej sytua­
cji w hodowli zwierząt gos­
podarskich oraz niektórym za­
gadnieniom gospodarki paszo­
wej. W naradzie uczestniczyli 
kierownicy działów produkcji 
zwierzęcej prezydiów WRN. 
Wziął w niej także udział wi­
ceminister rolnictwa St. Guc- 
wa.

Jak wynika z relacji przed­
stawicieli województw — we 
wszystkich rejonach kraju ist­
nieją pomyślne warunki do 
rozwoju hodowli trzody. W 
trudniejszej sytuacji znajduje 
się natomiast hodowla bydła.

Dobry na ogół urodzaj ziemnia­
ków i pomoc paszowa państwa — 
sprzyjają wzrostowi zainteresowa­
nia rolników powiększaniem po­
głowia trzody. Potwierdza to m. 
in. notowany we wszystkich wo­
jewództwach popyt na prosięta i 
ich stosunkowo wysokie ceny.

Biorąc pod uwagę występujący 
niedobór siana i słomy, a także 
niektórych pasz soczystych — 
wiele uwagi w czasie narady po­
święcono jak najlepszemu wy­
korzystaniu istniejących zasobów 
paszowych. (PAP)

produkcji przemysłu ciężkiego 
o 10 proc.

Pozytywne wyniki uzyskują 
wszystkie zjednoczenia; wy­
jątkiem jest tylko Zjednocze­
nie Przemysłu Obrabiarek i 
Narzędzi, które nie wykonało 
ani planu październikowego, 
ani zadań za 10 miesięcy.

PAP

Tragedia 
wyspy Hokkaido

Wczesny śnieg, który spadł w 
wielu rejonach japońskiej wyspy 
Hokkaido, zaspał pola ryżowe i 
uprawy roślin strączkowych, któ­
re są głównym źródłem dochodu 
chłopów, zamieszkujących wyspę. 
Straty spowodowane opadami śnie 
gu sięgają 50 miliardów jenów. Z 
powodu wielkich strat niektórzy 
rolnicy, a nawet całe rodziny z 
Hokkaido —’ popełniają samobój­
stwa. Miejscowe władze do tej po­
ry nie okazały pomocy poszkodo­
wanym rolnikom.

Nagroda ministerstwa 
za widowisko plenerowe 

dla PDK w Środzie
Ministerstwo Kultury i Sztu 

ki przyznało nagrody dla naj­
lepszych zespołów7 teatralnych, 
uczestniczących w latach 1963 

64 w ogólnopolskim przeglą 
dzie amatorskich widowisk ple 
nerowych, zorganizowanym z 
okazji Tysiąclecia. We wtorek 
na spotkaniu w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki wręczono 
przedstawicielom wyróżnio­
nych zespołów nagrody w po­
staci magnetofonów.

Nagrodę otrzymał m. in. 
zespół Powiatowego Domu Kul 
tury w Środzie, za widowisko 
historyczne wystawione na te­
renie rezerwatu archeologiczne 
go w Gieczu (frekwencja 12 
tys. osób). (PAP)

Dla amatorów gipsu
W sezonie zimowym GOPR roz­

stawia główne posterunki w na­
stępujących punktach w Tatrach 
— na Kasprowym Wierchu, Guba 
łówce i we wszystkich schronis­
kach górskich: w Bieszcżadach — 
w Ustrzykach Górnych, w Kryni­
cy — na Górze Parkowej, w Bes­
kidach — w rejonie Szczyrku i 
Bielska, w Karkonoszach — w 
Szklarskiej Porębie i Karpaczu. 
Ratownicy przeszli odpowiednie 
przeszkolenie celem ratowania 
ofiar „białego szaleństwa”. Wszyst 
kie posterunki zostały zaopatrzone 
w wystarczającą ilość sprzętu.

100 tys. „Aladynów**
„Diora” w Dzierżoniowie wypro­

dukowała 100-tysięczny odbiornik 
telewizyjny — „Aladyn”. Obecnie 
pracuje się w „Diorze” nad nowy­
mi typami telewizorów; m. in. go 
towe już są pierwsze, prototypowe 
odbiorniki „Szeherezada” (23 ca­
lowe, wyposażone w urządzenia 
do aułomatąącznego regulowania^.



Polska proponuje 
zwołanie konferencji 

kosmicznej
Na posiedzeniu komisji do 

spraw pokojowego wykorzy­
stania przestrzeni kosmicznej 
wystąpił w dyskusji delegat 
Polski, dr Jerzy Osiecki, Za­
proponował on zwołanie w 
1967 r. międzynarodowej kon­
ferencji dla uczczenia pierw­
szego dziesięciolecia ery kos­
micznej, zapoczątkowanej wy­
strzeleniem pierwszego sput­
nika radzieckiego w 1957 r. 
Konferencja taka miałaby 
podsumować dotychczasowe o- 
siągnięcia w podboju kosmo­
su i zarazem wytyczyć zada­
nia na najbliższą przyszłość.

Uczeni ZSRR gośćmi 
placówek naukowych 

r W poniedziałek delegacja 
Akademii Nauk ZSRR z prof. 
M. Kiełdyszem złożyła wizytę 
Uniwersytetowi Warszawskie­
mu. Następnie prof. M. Kieł- 
dysz i prof. Wł. Kotielnikow 
zwiedzili Instytut Biochemii i 
Biofizyki PAN. Równocześnie 
prof. Wł. Kirillin i prof. Al. 
Szejndlin zwiedzili Instytut 
Techniki Cieplnej i Zakład 
Chemii Fizycznej UW.

Po południu odbyło się po­
siedzenie Sekretariatu Nauko­
wego PAN, w którym uczest­
niczyli naukowcy radzieccy. 
Prof. Kiełdysz zapoznał zebra­
nych z problematyką badań 
naukowych, a zwłaszcza z za­
gadnieniami nowej organizacji 
Akademii Nauk ZSRR.

Na spotkaniu z przedstawi­
cielami prasy, radia i telewizji 
prezes AN ZSRR i towarzyszą­
ce mu osoby podzielili się swy 
mi wrażeniami z pobytu w Pol 
sce oraz omówili szereg pro­
blemów z zakresu rozwoju 
nauki i techniki w ZSRR.

Chile za rozwojem 
stosunków z ZSRR

Polską i CSRS
Jak donosi z Santiago agen­

cja TASS, w wywiadzie dla 
prasy chilijskiej minister 
spraw zagranicznych Chile, Ga 
briel Valdes oświadczył, iż no- 
wy rząd wcieli w życie swe o- 
bietnice w sprawie stosunków 
ze wszystkimi krajami, które 
interesują Chile, a zwłaszcza 
ze Związkiem Radzieckim, Pol 
ską i Czechosłowacją.

Celem naszym — powiedział 
Valdes — jest to, by Kuba po- 
WTÓciła do systemu między- 
amerykańskiego. W tym syste 
mie powinny współistnieć kra 
je o różnych ustrojach ekono­
micznych i społecznych. W za­
kończeniu Valdes wypowie­
dział się za pokojowym współ­
istnieniem. (PAP)
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"Zagadnienie współpracy lu­
dzi wierzących i niewierzą­

cych, tak u nas oczywiste i po­
twierdzone praktyka dwudziesto­
lecia wspólnego — dla dobra 
narodu — wysiłku ludzi o róż­
nych przekonaniach, wywoływa­
ło od dawna kontrowersje i nie­
porozumienia w płaszczyźnie 
filozoficznej, politycznej i mo­
ralnej. Przyczynia sie do tego 
wroga takiej współpracy posta­
wa hierarchii kościelnej w na­
szym kraju, powodując różnego 
rodzaju konflikty sumień wśród 
wierzących. Coraz częściej jed­
nak problemy te zaczynaja być 
przedmiotem wspólnych rozwa­
żań ludzi, którzy mimo dzielą­
cych ich różnic światopoglądo­
wych daża do poszukiwań, umo­
żliwiających osiągniecie pełne­
go zrozumienia wzajemnego co 
do zasad rozwoju współpracy 
wierzących i niewierzących. Z 
tego też względu warto zwró­
cić uwagę na dyskusję, jaka od­
była się w sierpniu br. między 
przedstawicielami redakcji „Wy­
chowania" — organu Towarzys­
twa Szkoły Świeckiej a publicys­
tami PAX-u na temat współpra­
cy wierzących i niewierzących 
w Polsce Ludowej. Opublikowa­
no w najnowszym numerze „Wy­
chowania" z dnia 16—31. X. br.

Mirfio wielu różnic w poglą­
dach uczestników spotkania dys­
kusja wykazała, że spotkania lu­
dzi o różnych przekonaniach i 
pooladach religijnych mogą być 
bardzo owocne, że istnieje wie­
le problemów, dla których roz­
wiązania katolicy i marksiści 
mogą spotykać sie i współ dzia-

Projekt narodowego planu na r. 1965
Do kończenie ze str. 1 

przy tym opanować i urucho­
mić produkcję 200 nowych 
typów maszyn i urządzeń, w 
tym 70 szczególnie ważnych.

Ponad 200 nowych wyrobów 
ma uruchomić również prze­
mysł chemiczny. Planowany 
na rok przyszły wzrost pro­
dukcji chemicznej wynosi 10,9 
procent Podstawowe zadania 
chemii to uzyskanie nakre­
ślonego wzrostu produkcji 
siarki, nawozów sztucznych, 
włókien syntetycznych, two­
rzyw sztucznych i leków.

Jeżeli chodzi o rolnictwo, 
zostanie zwiększone o ponad 
15 procent zaopatrzenie w 
nawozy mineralne pod przy­
szłoroczne zbiory. Rozszerzy 
się zaopatrzenie w środki o- 
chrony roślin. Rolnictwo o- 
trzyma 20.950 traktorów (o 
ponad 1 tys. więcej niż w br.). 
Wydatnie — bo o ok. 19 proc. 
— wzrastają inwestycje pro­
dukcyjne w rolnictwie.

Inwestycje w skali całej gos 
podarki określone zostały na 
137,1 mld. zł (wzrost w porów­
naniu z br. o 8,6 proc.). Naj­
więcej środków kieruje się, 
oczywiście, na rozbudowę 
przemysłu. Środki przewidzia­
ne na budownictwo mieszka­
niowe powinny zapewnić w 
przyszłym roku przyrost 141 7 
tys. mieszkań (404,8 tys. izb 
— wzrost o ok. 10,6 proc.). Za-

Dobre dostawy wielkopolskiej wsi
Październik na wsi przebiegał pod znakiem wzmożonych 

dostaw buraków cukrowych i ziemniaków. Jedenaście cu­
krowni pracujących w’ Wiełkopolsce zgromadziło do 31 paź­
dziernika 866 630 ton buraków, co stanowi prawie 47 procent 
ilości przewidzianej do skupu. Dziennie przyjmuje się do 450 
tysięcy kwintali, choć przerób wynosi tylko 300 tysięcy 
kwintali. Toteż z uwagi na dużą podaż buraków z zakończe­
niem kampanii cukrowniczej należy liczyć się dopiero w po­
łowie stycznia.
W związku z tegorocznym 

urodzajem ziemniaków aparat 
skupu ma pełne ręce roboty; 
plan kampanii — 1964 r. wy­
noszący 479 300 ton został wy-

Z pobytu delegacji 
chińskiej w ZSRR
W poniedziałek wieczorem 

po 6-dniowym pobycie na Bia­
łorusi wyjechała z Mińska do 
Moskwy delegacja Towarzy­
stwa Przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieckiej prowincji Hupei.

Członkowie delegacji zwie­
dzili białoruskie fabryki, uni­
wersytet i muzea oraz byli o- 
becni na przedstawieniach w 
teatrach mińskich.

0 współpracy wierzących 
z niewierzącymi

łać, że najbardziej dobitnym 
świadectwem możliwości i 
nieczności takiej współpracy 
przede wszystkim dorobek 
szego dwudziestolecia.

Zwrócono np. uwagę 
nieczność kształtowania 
ideowo zaangażowanej, 
sylwetki człowieka, | 

ko- 
jest 
na-

na ko­
postawy 
ideowej 

poczucia
wspólnego interesu społecznego 
i narodowego, walki wobec zła 
i ujemnych zjawisk w zakresie 
moralności, jako podstawowej 
platformy współpracy 
i marksistów. „Myślę, 
typie zaangażowania 
marksiści mogą się 

kałolików 
że w tym 
katolicy i 
spotkać i

współpracować. Nie widzę prze­
szkód dla których katolik spo­
łecznie zaangażowany nie miał­
by iść ramię przy ramieniu z mar 
ksista, który podejmuje walkę 
przeciw niebezpiecznym społe-
cznie zjawiskom' podkreślił
jeden z uczestników dyskusji.

Ta owocna dyskusja wykazała, 
jak dalece absurdalna i szkodli­
wa jest postawa tych kół kościel­
nych, które wbrew rzeczywisto­
ści usiłują działać na niekorzyść 
współpracy ludzi wierzących i 
niewierzących.

Bieżący numer „Wychowania" 
zawiera również szereg recenzji 
i omówień najnowszych pozycji 
z zakresu wychowania, pedago­
giki, historii i kultury. W „Wol- 
nei Trybunie" opublikowano też 
polemikę J. Zaręby z felieto­
nem A. Chruszczyńskiego na te­
mat rubryki obyczajowej „Sztan­
daru Młodych".

LEKTOR 

kres budownictwa mieszka­
niowego rad narodowych 
zwiększa się o 9,5 proc, bu­
downictwo spółdzielcze otrzy­
ma 34 tys. mieszkań, tj. 91,9 
tys. izb (o 21 proc, izb więcej).

Plan określa węzłowe za­
dania w dziedzinie postępu 
techniki. Zakłada intensyfi­
kację prac decydujących o 
kierunkach rozwoju naszej 
gospodarki. Przewiduje się po­
ważne wysiłki w zakresie 
prac przygotowawczych do 
stosowania metod matema­
tycznych i techniki cyfrowej 
dla celów planowania i za­
rządzania oraz projektowania 
prac naukowo-badawczych, o- 
panowania i rozwinięcia pro­
dukcji maszyn matematycz­
nych.

W handlu — zgodnie z pro­
jektem — sprzedaż detaliczna 
wzrasta ogółem o 6,3 proc. 
Zakłada się wzrost dostaw 
na rynek podstawowych ar­
tykułów konsumpcyjnych i 
przemysłowych. Zaostrzenie 
odbioru jakościowego towa­
rów, rozwinięcie badań ryn­
ku, poprawa stylu pracy w 
gastronomii — to podstawo­
we zadania aparatu handlu 
w 1965 r.

Planuje się wzrost ekspor­
tu o 7,3 proc, (do ponad 8,4 
mld. zł dew.). Szczególnie 
ważne zadanie — to wzrost 
wywozu maszyn i urządzeń o 

konany w 76,1 procentach. Sku 
piono 364 996 ton ziemniaków.

W ubiegłym miesiącu dobrze 
przebiegał skup zwierząt rzeź­
nych, plan wykonano w 105,5 
proc. Niemniej w skupie pod­
stawowego rodzaju żywca, to 
znaczy trzody chlewnej mię- 
sno-słoninowej zabrakło do 
pełnego wykonania 367 ton. Z 
nadwyżką wykonano także pla 
ny skupu mleka, drobiu i jaj: 
w 108,3, 110,2 oraz w 130,5 pro­
centach.

Do punktów skupu zboża wpły­
nęło do końca października br. z 
gospodarki chłopskiej 207 170 ton 
ziarna, z tego w ramach dostaw 
obowiązkowych 170 335 ton. Pań­
stwowe gospodarstwa rolne dostar 
czyły 36 977 ton ziarna konsump­
cyjnego. Dobrze przebiega wymia­
na zbóż na pasze: wymieniono 
6511 ton ziarna, z tego w gospodar­
stwach indywidualnych i spółdziel 
niach produkcyjnych 291 ton. Rol­
nicy naszego województwa roczny 
plan wykonali w 83,7 procentach. 
Tylko powiaty: międzychodzki, 
pleszewski, chodzieski i słupecki 
wykonały dostawy w 100 procen­
tach. Największe zaległości mają 
powiaty: czarnkowski, koniński, 
kościański, poznański, gnieźnień­
ski i kaliski, (emp)

Dwa lata działalności
Domu Kultury Radzieckiej

Przez sale Domu Kultury Radzieckiej w Warszawie prze­
wija się przeciętnie 450 osób dziennie. „W listopadzie upły­
nie 2 lata od rozpoczęcia naszej działalności — mówi w roz­
mowie z przedstawicielem PAP dyrektor Domu, Mikołaj Su­
chanów. — W okresie tym urządziliśmy ponad tysiąc im­
prez. Liczba osób, która odwiedziła dom, przekroczyła już 
200 tys.
Główny cel, jaki sobie sta­

wiamy, to umacnianie przyja­
źni obu naszych narodów, słu­
żenie społeczeństwu polskiemu 
wszechstronną i rzetelną in­
formacją o Kraju Rad.

Dużą popularnością cieszą 
się np. wieczory pytań i odpo­
wiedzi z udziałem wybitnych 
znawców omawianych zagad­
nień. Kilkakrotnie udzielał na 
nich odpowiedzi ambasador 
Aristow. Wiele osób przycho­
dzi na dyskusje, poświęcone

„Koziołki" płacą
W 396 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 1 listopada 
stwierdzono: 1 „czwórkę” z liczbą 
dodatkową po 40.613,— zł; 26 „czwó 
rek” po 3.644,— zł; 36 „trójek pre­
miowanych” po ?20,— zł; 827 
„trójek po ISO,— zł; 880 „dwójek 
premiowanych” po 28,— zł; 13.659 
„dwójek” po

11,4 proc. Powinny one sta­
nowić 35.9 proc, całości na­
szego przyszłorocznego eks­
portu.; Wartość importu ma 
wynieść ok . 8,9 mld. zł dew. 
(wzrost o 8,6 proc.).

Projekt zakłada wzrost licz­
by zatrudnionych w gospodar­
ce uspołecznionej o 3,2 proc., 
tj. do ok. 8,2 min. osób. Wy­
dajność pracy w przemyśle 
powinna zwiększyć się o 4,9 
proc., a w budownictwie o 5,2 
proc. Globalny fundusz płac 
brutto w gospodarce uspołe­
cznionej ma być większy o 6,6 
proc. Dochód narodowy wy­
tworzony wzrośnie o 5,1 proc., 
dochód narodowy do podziału 
— o 5,3 proc., fundusz spo­
życia — o 4,7 proc. (PAP)

Pomyślne próby 
w elektrowni „Adamów"
W elektrowni Adamów, po 

dwudniowych obserwacjach 
pracy zespołu, kontroli apara­
tury sterującej (ostrowskie 
ZAP zdały tu egzamin), po­
miarowej i zabezpieczającej, 
ofiarne brygady montażowe 
„Zamechu” przystąpiły wczo­
raj do demontażu łożysk 
celem usunięcia usterek, 
sprawdzenia linii wału oraz 
przygotowania turbozespołu 
do rozpoczęcia pierwszej pro­
dukcji energii elektrycznej.

Nastąpi to do 15 listopada 
br. Przekazanie bloku energe­
tycznego do wstępnej eksplo­
atacji przewidziano w końcu 
listopada, to jest na miesiąc 
przed terminem ustalonym w 
zarządzeniu Prezesa Rady Mi­
nistrów. W ten sposób zespół: 
kopalnia - elektrownia Ada­
mów zakończy swój pierwszy 
etap inwestycyjny (ciągłe wy- 

pierwszydobycie węgla
turbozespół 125 MW).

W przygotowaniu jest roz­
ruch drugiego bloku, który 
wejdzie do eksploatacji w I 
kwartale 1965 r. (zs)

Z narady studenckiej

Poszerzyć grono współpracujących
Wczoraj w poznańskim klubie studenckim „Od nowa” 

odbyło się spotkanie poznańskiego aktywu studenckiego, 
w którjm uczestniczyli sekretarz KW PZPR E. Zimmer 
oraz kierownik Wydziału Nauki i Oświaty R. Jezierski. 
Celem narady było omówienie programu działania orga­
nizacji ZSP w bieżącym roku akademickim.

Postanowiono kontynuować 
rozpoczęte w latach ubiegłych 
główne kierunki pracy or­
ganizacji, a więc: zabiegać o 
aktywizację całego środowis­
ka studenckiego oraz o pod­
niesienie jego poziomu ideo­
wego. Niemniejsze znaczenie 
mieć muszą przy tym wysił­
ki zmierzające do stałego 
podnoszenia wyników nau­
czania oraz uczestniczenia stu 
dentów w życiu społecznym 
poza uczelniami. W związku z 
tym wysunięto szereg bardzo 
cennych — nie tylko dla stu- 

polityce zagranicznej ZSRR i 
aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej.

Trudno byłoby wymienić 
wszystkich artystów i przedsta 
wicieli świata kulturalnego, 
którzy brali udział w spotka­
niach z publicznością. Byli tu 
filmowcy — G. Czuchraj, S. 
Gierasimow, T. Makarowa, S. 
Jutkiewicz, Ał. Stolper; pisa­
rze — K. Simonow, A. Sur- 
kow, G. Marków, P. Glebka, 
M. Tank, skrzypek O. Krisa, 
piosenkarka T. Miansarowa.’

Nasze kino daje codziennie 
2—3 seanse, przede wszystkim 
dla młodzieży.

Naszej działalności nie ogra 
niczamy do stolicy. Mieliśmy 
już 150 imprez wyjazdowych 
i około 200 spotkań ze społe­
czeństwem niemal wszystkich 
województw — młodzieżą, stu­
dentami, aktywem TPPP."

1 PAP

Rekordy w drążeniu chodników w kopalniach

Świetne osiągnięcia górników
W październiku br. szybkościowa brygada chodnikowa z 

kopalni „Milowice” uzyskała w drążeniu chodników węglo­
wych nie notowany rezultat 1650 metrów. Poprzedni naj­
lepszy wynik należał do górników z kopalni „Siemianowice” 
i wynosił 1240 m. Zespół z kopalni „Milowice” wydobył 
równocześnie ponad 18 tys. ton węgla, uzyskując b. wysoką 
wydajność 14,5 tony na roboczodniówkę.

Z okazji wielkiego osiągnię­
cia, przodujący zespół i załogę 
kopalni „Milowice” odwiedzili 
członek Biura Politycznego 
KC i I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Edward Gierek, 
minister górnictwa i energety­
ki — Jan Mitręga oraz prze­
wodniczący ZG Zw. Zaw. Gór­
ników — Michał Specjał.

E. Gierek i J. Mitręga przekazali 
przodującemu zespołowi, kolekty­
wowi inżynieryjno-technicznemu 
kopalni oraz kierownictwu Dą­
browskiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego serdeczne gratula­
cje. Metoda opracowana w kopal­
ni „Milowice” stanowić będzie dal 
szy krok na drodze wprowadzania 
nowej techniki w górnictwie, o- 
partej na naukowych podstawach 
oraz koncentracji robót.

Znakomite wyniki w prze­
kopie chodnika uzyskały w 
październiku dwie młodzieżo­
we brygady w kopalniach rud 
żelaza „Kuźnica” i „Łęczy­
ca II”. W tej pierwszej kopal­
ni 12-osobowa brygada H. 
Przewoźnego wydrążyła 535 m 
chodnika, w drugiej zaś (w 
odmiennych warunkach geolo­
gicznych) 16-osobowa bryga­
da pod kierunkiem B. Cichoc­
kiego uzyskała 532,5 m. Do­
tychczasowy najlepszy rezul­
tat krajowy w drążeniu chod­
ników w kopalnictwie rud że­
laza wynosił 450 m.

Podstawą sukcesów obu ze­
społów była dobra organizacja 
robót i pełne wykorzystanie 
czasu pracy. Górnicy praco­
wali systemem czterozmiano- 
wym, który zdobywa coraz 
więcej zwolenników w kopal­
niach rud żelaza. Do sukcesu 

inicjatyw. Dladentów
przykładu warto tu przyto­
czyć choćby zgłaszaną już 
nieraz przez koła naukowe 
chęć pomagania naszym za­
kładom przemysłowym w roz­
wiązywaniu ich trudnych pro­
blemów ekonomicznych, z 
czego jak dotąd korzystają, 
niestety, przeważnie wyłącz­
nie przedsiębiorstwa zielono-
górskie.

Nasze 
związane 
gionem

środowisko studenckie 
jest zrejsztą z tym re- 
szczególnie silnie; w 

dniach od 18—21 bm. postanowio­
no urządzić na naszych uczel­
niach tzw. „Dni Zielonej Góry”, 
których celem będzie jeszcze sil­
niejsze powiązanie przyszłych 
młodych pracowników z tamtej­
szymi władzami. W tradycyj­
nym tygodniu Studenta — 10—17 
bm. — czeka młodzież akademic­
ką wdele interesujących spotkań 
i rozrywek.

Ciekawy jest również pro­
jekt zorganizowania klubu dla 
młodzieży niestudenckiej i o- 
toczenia go szczególną opieką 
przez ZSP.

Wszystko to, da się osiągnąć je- 
dynie wtedy, 
jącemu lecz 
wowi uda się 
pracy szersze

gdy dobrze pracu- 
nielicznemu akty- 

wciągnąć do wspól- 
rzesze młodzieży.

(wch)

Represje w Portugalii
Sąd portugalski skazał J. Fernan 

deza na 16 miesięcy, a A. Amaro 
na 3 miesiące więzienia pod za­
rzutem „działalności wywroto­
wej”. Zarzuca się im przynależ­
ność do partii komunistycznej. 
Pod takim samym zarzutem zosta 
li skazani V. Kamolo, E. Santo i 
V. Granjo na pozbawienie praw o- 
bywatelskich na 5 lat. (PAP) 

przyczyniło się również zasto­
sowanie zmechanizowanego 
transportu urobku za pomocą 
agregatu polskiej konstrukcji.

PAP

Górnikom w HRF 
grozi utrata pracy 
Zachodnioniemieccy właściciele 

kopalń pragną zamknąć szereg 
szybów węglowych o rocznym 
wydobyciu 34 min. ton, to jest 1/4 
całej zachodnioniemieckięj pro­
dukcji węgla kamiennego.

Akcja ta wywołała w ostatnich 
dniach fale protestów górników 
Zagłębia Ruhry, zagrożonych utra­
tą pracy. (PAP)

Ciekawe audycje 
w radio i TV

Kilkanaście audycji literackich, 
publicystycznych, rozrywkowych i 
muzycznych nada w tym tygodniu 
Polskie Radio i Telewizja w zwiąj 
ku z 47 rocznicą Rewolucji Fair 
dziernikowej.

W radiowych audycjach literao 
kich usłyszymy m. in.: „Sonatę
Kreutzerowską” opowiadanie
Lwa Tołstoja z udziałem Haliny 
Mikołajskiej, Jana Swiderskiego i 
Mieczysława Małeckiego. Nadane 
zostanie słuchowisko „Zagłada es­
kadry” wg znanej sztuki Aleksan­
dra Korniejczuka oraz „Ziemia 
jest moim domem” wg powieści 
Józefa Gierasimowa. Usłyszymy 
także fragmenty nowej powieści 
Walentego Katajewa o życiu Le­
nina pt.: „Żelazna furtka w mu­
rze”.

W audycjach poświęconych ra­
dzieckiej poezji usłyszymy m. in. 
wiersze: Włodzimierza Majakow­
skiego, Andrzeja Wozniesieńskie* 
go, Eugeniusza Jewtuszenki, Buła­
ta Okudżawy. Dla melomanów ra­
dio nada operę Piotra Czajkow­
skiego „Eugeniusz Oniegin” w wy 
konaniu solistów, chóru i orkie­
stry Teatru Wielkiego w Moskwie.

W telewizji poza programami po 
blicystycznymi poświęconymi 47 
rocznicy rewolucji, obejrzymy kil 
ka interesujących filmów, m. in.! 
„Ewakuację” wg opowiadania 
Wiery Panowej w reżyserii Igora 
Tałankina, „Gwiaździsty bilet” w 
reżyserii Aleksandra Zachri oraz 
baśń filmową dla dzieci „Złoty 
kluczyk”. (PAP)

• Zatruciu gazem w mieszkaniu 
przy ul. Grochowe Łąki uległ 62* 
letni Marian P. Wszelka pomoc 
okazała się spóźnioną. Lekarz 
stwierdził zgon.

• Ze schodów w domu przy uL 
Ziembickiej upadł Edward D. tak 
nieszczęśliwie, że doznał poważ­
nych okaleczeń twarzy 1 głowy । 
musiano przewieźć go do szpitala.

• W mieszkaniu przy uL Jug* 
słowiańskiej poparzeniu twarzy i 
rąk I i II stopnia uległa 5-letnia 
Maria F., która oblała się wrząt­
kiem herbaty.

• Zatrudniony w zakładzie Prz? 
ul. Kaszyńskiej 18-letni Marian K. 
uległ porażeniu prądem i stracił 
przytomność. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy przewieziono go 
szpitala.

• W szkole przy ul. Dąb1-0** 
skiego Wacław Z. został uderzony 
przez kolegę do tego stopnia. »e 
doznał stłuczenia mózgu. PrzeWl#' 
ziono go do szpitala, (za)

Dzisiejszy serwis informacyW 
opracował K. Monikowskl.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakd 
Poznań, ulica Grunwaldzka W- 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasow® 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.
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WIELKO 
POLSKA<mii
„Tonsila“ zmiany 

w bilansie
. „.więc na konkurs zgło- 

siliścfe wiatraczki? Ale prze­
cież nawet nazwa „Tonsila" 
mówi coś innego: Zakłady 
Wytwórcze Głośników.^

Mój rozmówca uśmiechnął 
się. Zaraz widać, że pytający 
nie zna się na rzeczy, nie zna 
też wrzesińskiej załogi. Wy­
jaśniał więc po kolei.

Zaczęło się od tego, że w 
roku ubiegłym Biuro Kon­
strukcyjne Taboru Kolejowe­
go poszukiwało prądnic ta­
chometrycznych. Od słowa 
do słowa zgadali się również, 
że „Cegielski” potrzebuje je­
szcze wentylatorki do wyposa­
żenia wagonów typu irackie­
go. Wiatraczki sprowadzano 
dotąd z NRF i Węgier. Więc 
może samemu robić? Żeby 
tylko mieć krajowy silniczek... 
Janusz Margowski, z którym 
właśnie rozmawiam, zapalił 
się do tego pomysłu. Dlaczego 
nie, może da się zrobić cały 
wentylatorek.

I w sekcji, zajmującej się 
konstrukcją skomplikowanych 
elektromaszyn, zajęli się w 
wolnych chwilach wiatracz­
kiem. Że kierownictwo pozwo­
liło na angażowanie do takiej 
pracy specjalistów? Tak już 
jest, iż na trzy opracowywane 
przez konstruktora tematy, 
tylko jeden bywa udany i 
wchodzi do produkcji. Kon­
struktor musi więc pracować 
na kilka frontów. Inicjatywy 
nie pozostawiono też samej 
sobie.

— Pomogła nam Rada Robotni­
cza — mówi p. Margowski — a 
zwłaszcza jej przewodniczący inż. 
Wiesław Szpunar. Od początkn 
mieliśmy też za sobą sekretarza 
Komitetu Zakładowego Partii — 
Stanisława Marchwiaka. Ja, wie 
pan, jestem bezpartyjny, ale my­
ślę, że gdyby było więcej takicti 
jak on, przemysł lepiej by sie 
rozwijał... Tak rodził się nasz 
Wiatraczek. Wstępną konstrukcję 
•pracował Jan Tomczak i proto­
typ był gotów na MTP.

Zakryjmy rąbkiem tajem­
nicy, jak to się stało, że wen­
tylatorek znalazł się w eks­
pozycji targowej, choć nie był 
jeszcze wyrobem handlowym, 
więc nie widniał też na ofi­
cjalnej liście eksponatów tar­
gowych. W każdym razie 
wystawcy z „Tonsila" osiąg­
nęli swój cel: zasygnalizowali 
zainteresowanym, iż posiada­
ją nowy produkt.

Ci z HCP chcieli wnet u- 
proszczenia jego konstrukcji,

lloiffe
Lisłopadowy ze­
szyt miesięcznika 
KC PZPR „NO­
WE DROGI” o- 
twiera artykuł 
Zygmunta O- 
strowskiego — 

pro-„Rezerwy pre
dukcylne w przemyśle elektro­
maszynowym”. Autor popiera 
swe wywody analiza, z której 
wynika, że we wszystkich wy­
działach przemysłu elektroma- 
Jzynoweqo istnieją (chociaż w 
fóżnym stopniu) nie wykorzysty­
wane moce produkcyjne. Np. 
yednt współczynnik wykorzysła- 
nia najważniejszych wydziałóyr 
Dedukcyjnych wynosił w 1963 r. 
około 73 procent. Najtrudniej- 
Jzym problemem w programie 
^zwalania rezerw — według 
*utora •— jesf skompletowanie 
®r®z wyszkolenie odpowiednich 

8 r robotniczych i inżynieryino- 
®chnicznych, zwłaszcza w uprze- 
y$ ‘owionych rejonach kraju
®rszawa, Śląsk, Kraków, Po- 

się tam bowiem 
ra siły roboczej i nawet pro- 

jpoza wyżu demograficznego 
rozwiaże tego problemu. 

jZCZ?' wybada ła sprawa w re- 
J słabo uprzemysłowio- 

' *am jednak istnieją mini- 
nv ?e re2erwY mocy orodukcyj- 
nnu W DrzernVŚle elekłromaszy- 

OlUeao lei - lvch reio- 
•oeelalń"*” ,.b'dlle nrowadzić 
wielki 9 Do"łvke inwestycyjna: 
duż l okłady usytuowane w 
WvrkC । środkach przemysło- 

e^a musiały rozszerzać 
wąskie gardła, tworząc 

ludziom z „Tonsila” nie po­
dobał się Z kolei wygląd wen- 
tylatorka. Do roboty zaprzę­
gli się więc wspólnie kon­
struktorzy i plastycy. Kon­
strukcję mechaniczną dali inż. 
Marian Palewodziński i Ry­
szard Kostrzewski. Wspólnie 
z plastyczką — Ewą Pruską 
zakładowy plastyk „Tonsila” 
'— Jerzy Buszkiewicz, opraco­
wał nowy kształt wentylator-

Obecnie wentylator typu 
W-200 jest w końcowym sta­
dium opracowania produkcji. 
Rozpocznie się ją w drugim 
kwartale przyszłego roku. 
Rocznie wyniesie to 10.000 
sztuk, wartpści 12 min. zł. 
Nie da się jednak obliczyć ca­
łej wartości inicjatywy zało­
gi, która ograniczyła import, 
biorąc zarazem udział w eks­
porcie „Cegielskiego”.

Pismo „Tonsila” do organi­
zatorów konkursu „WIELKO­
POLSKA DLA EKSPORTU” 
zawiera jeszcze kilka innych 
pozycji, zgłoszonych do oce­
ny jury. Oto silniczek SAZ-2. 
„Tonsil” podjął się tej pro­
dukcji dla bydgoskiej „Eltry", 
eksportującej suszarki do 
włosów. W ten sposób znów 
zwolnił dewizy, przewidziane 
dotychczas na zakup silnicz- 
ków, wprowadzając w dru­
gim kwartale br. własną pro­
dukcję dla eksportu „Eltry”. 
Dotychczasowy wynik —25000, 
w roku przyszłym — 135000 
silniczków, z których każdy 
kosztuje dzisiaj tylko 80 zło­
tych.

Albo wkładki mikrofonowe 
telefoniczne. Od ich jakości 
uzależniony był ogromny eks­
port 250.000 aparatów telefo­
nicznych do ZSRR, który zo­
stał zakontraktowany na 
MTP. Przejmując produk­
cję wkładek, „Tonsil” uporał 
się z delikatną sprawą po­
prawy ich jakości i użytko­
wości (czyli całych telefonów), 
z czym nie mogli się uporać 
poprzedni producenci. Wrze- 
sińska załoga poradziła trud­
nościom dzięki olbrzymiemu 
wkładowi pracy i dużej cierp­
liwości. Szczególnie zasłuży­
ła się pracownia elektroaku­
styczna z inż. Wiktorem Przy- 
tarskim i Piotrem Urbania­
kiem oraz technolog Mieczy­
sław Radziński.

Czwartą pozycją konkurso­
wą „Tonsila” są głośniki róż­
nych typów, przeznaczone do

Dokończenie na str. 4

mniejsze filie w postaci zakła­
dów satelitarnych w pobliskich 
powiatach, w których przewiduje 
sie nadwyżki siły roboczej.

Realizacji wniosków zgłoszo­
nych w kampanii zjazdowej mie­
sięcznik poświecą artykuły se­
kretarzy komitetów wojewódz­
kich partii we Wrocławiu i Ło­
dzi oraz I sekretarza KW w Po­
znaniu — Jana Szydlaka,- który 
wypowiada sie nt. „Realizacja 
postulatów dotyczących wsi wiel­
kopolskiej.” Autor z naciskiem 
zwraca uwagę, iż dzięki rosnące­
mu zaufaniu do polityki partii 
przedzjazdowa rozmowa partii z 
rolnikami miała „charakter swo­
bodnego masowego dialogu, za­
wierającego z obu stron zarów­
no konkretne oceny, jak i pro­
pozycje, uwagi i wnioski wzbo­
gacające nasze spojrzenie na 
procesy zachodzące na wsi, jak 
i postulowane zadania i kierun­
ki rozwoju w najbliższych la­
lach".

Analiza zgłoszonych wniosków 
wykazała, że wbrew rozpowszech­
nionej opinii nie dominowały pro­
blemy bezpośrednio inwestycyjne.

W Wielkopolsce podjęto prakty­
kę głębszych analiz i szerszych u- 
ogólnień spraw zawartych we 
wnioskach. Np. 5 proc, wniosków 
dotyczyło problemów socjalno-by­
towych w PGR; w związku z tym 
dokonano analizy warunków byto­
wych załóg PGR i pod kierownic­
twem Komitetu do spraw Rolnic­
twa opracowano program general­
nej poprawy warunków bytowo- 
socjalnych i kulturalno-oświato- 
wych w PGR w latach 1965—70. Po 
dobnie postąpiono m. in. w spra- 
wie polityki rozdziału naw ozów

Z wędrówek 
po Kraju Rad

J
est letnia niedziela dru­
giej połowy września. 
Od wschodu dmie suchy, 
stepowy wiatr. Po zim­

nej nocy i chłodnym poranku, 
nastaje upalny dzień. Cóż 
może być przyjemniejszego w 
taki czas, jak wsiąść na sta­
tek i popłynąć po wielkiej 
rzece?

Mały motorowiec, za chwi­
lę odpłynie do pierwszej ślu­
zy Kanału Wołga-Don. Przy­
jemna, wilgotna bryza łago­
dzi żar południa. Z pokładu 
widać jak na dłoni wysoki, 
prawy brzeg, wzdłuż którego 
rozmieściło się miasto. Po 20 
minutach kończy się muro­
wana część Wołgogradu a za­
czynają stare, drewniane 
dzielnice, o charakterystycz­
nych, zdobionych ornamenta­
mi domkach.

Brzeg lewy jest płaski, usia 
ny piaszczystymi łachami, z 
gąszczem zarośli i lasów na 
horyzoncie. Przypominam so­
bie rozmowę z przewodni­
czącym Rady Miejskiej Woł­
gogradu Siergiejem Kryło- 
wem: Plany rozwojowe mia­
sta — powiedział — przewi­
dują lokalizację zakładów 
przemysłowych i dzielnic mie 
szkaniowych tylko na pra­
wym brzegu Wołgi. Lewy zaś 
przekształcony zostanie na 
wielki park rekreacyjno-wcza 
sowy, z pensjonatami i pla­
żami, przystaniami wodny­
mi. obozami pionierskimi itp.

Co chwilę mijają nas wiel­
kie motorowce towarowe i pa 
sażerskie, tratwy i barki, śmi 
gają „Meteory” i „Rakiety” 
— wodoloty na podwodnych 
skrzydłach. Po dwóch godzi­
nach zbliżamy się do pierwszej 
śluzy Kanału Wołga-Don w 
rejonie Krasnoarmiejska. Jej 
zadaniem jest umożliwić nor­
malny przepływ wody i ko­
munikację statków, pomimo 
dużej różnicy poziomu pomię 
dzy Wołgą a Donem. Czeka­
my kilkanaście minut na wej 
ście do komory, zajętej przez 
statek płynący z Donu. Wre­
szcie otwierają się wielkie 
wrota, przez które wypływa 
do basenu Wołgi motorowiec- 
cysterna. Zielone światło da- 
je drogę. Zamykaią się za 
nami wrota i po chwili pod­
nosimy się powoli w górę. 
To wody wyżej położonego 
Donu wlewają się do komory 
śluzy. Po 10 minutach po­
kład nasz zrównał się niemal 
z ulicami Krasnoarmiejska...

Oyła to moja pierwsza prak 
L-* tyczna lekcja Wołgi. Lek 

cja następna to rozmowa z 
inżynierem Jurijem Andreje- 
wiczem, sekretarzem Korni? 
tetu Zakładowego Partii w 
Elektrowni Wodnej im. XXII 
Zjazdu KPZR.

— Proszę spojrzeć na ma­
pę — mówi inżynier Andre- 
jewicz. — Nasza rzeka płynie 
przez całą niemal szerokość 
Federacji Rosyjskiej. Nad jej 
brzegami od wieków skupia- 
się życie starej Rusi, a póź-

sztucznych w poszczególnych rejo­
nach.

Wśród innych rezultatów kam­
panii przedzjazdowej J. Szydlak 
wymienia m. in. rozszerzenie u- 
działu specjalistów rolnych i akty­
wu społecznego w kierowniczej 
działalności partyjnej oraz potrze­
bę rozwinięcia metody konsulta­
cji zamierzeń inwestycyjnych w 
rolnictwie z całą wsią.

Bogaty jest dział poświecony 
problemom i dyskusjom. Nt. kie­
runków doskonalenia planowania 
i zarzadzania gospodarka w świe­
tle wytycznych IV Ziazdu partii 
wypowiadają sie Zbigniew Ma­
dej i Józef Pajesfka.

W ub. miesiącu „Nowe Drogi” 
zamieściły artykuł dyskusyjny 
Eugenii Krassowskiei pt. „W po­
szukiwaniu koncepcji współczes­
nego uniwersytetu". Obecnie w 
dyskusji na ten temat głos za­
bierała prof. dr Z. Klemensie­
wicz, doc. dr A. Łopatka (kie­
rownik katedry teorii państwa i 
prawa Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu — pisze o 
mieiscu wydziałów prawa), brof. 
dr A. Schaff, prof. dr G. Seidler, 
prof. dr B. Trzebiatowska.

Ponadto — oprócz stałych 
działów, artykuły: Wł. Sokor­
skiego — „Rola radia, telewizji I 
filmu w kształtowaniu kultury 
masowej”; W. Billiga — „Ener­
gia jądrową w nowym etapie 
rozwoju (w świetle konferencji 
genewskiej)"; J. Kowalewskiego 
— „Symotomy przemian (Wybo­
ry w Wielkiej Brytami!”; I. Sachsa 
— „Kraje Trzeciego świata w po­
lityce międzynarodowe! fNa mar­
ginesie konferencji kaliskie’1".

(ik)

Człowiek
niej nowoczesnej Rosji. Stąd 
też w pieśniach i legendach 
nazywano Wołgę „rzeką-ma- 
teczką”. Jednak przyroda spła 
tała Wołdze złośliwego figla. 
Rzeka wpada bowiem do za­
mkniętego Morza Kaspijskie­
go. Ten błąd natury musiał 
naprawić człowiek. Dokonano 
tego w 1952 roku, kiedy otwar 
to dla żeglugi Kanał Wołgo- 
Doński. Odtąd nasza rzeka- 
mateczka w sensie dróg tran­
sportowych zaczęła „wpadać” 
także do Morza Azowskiego 
i Czarnego. Z Bałtykiem wią 
zał ją już od dawna mariiń- 
ski system kanałów wodnych. 
Przed 30 latv do tego syste­
mu dołączył Kanał Białomor- 
sko-Bałtycki, który utorował 
wołżańskim transportom dro­
gę na północ. W tym roku 
stary system mariiński prze­
kazuje służbę młodemu Kana 
łowi Wołgo-Bałtyckiemu. W 
ten sposób Wołga stała się 
„magistralą pięciu mórz”:Ka 
spijskiego, Azowskiego. Czar­
nego, Bałtyckiego i Białego. 
Powstało 6 sztucznych zbior­
ników wodnych: moskiewski, 
uglicki, rybiński, gorkowski, 
kułby szewski i wołgogradzki. 
Niektóre z nich to prawdzi­
we morza. Np. nasze wołgo- 
gradzki®: ponad 600 km dłu­
gości, 15 km szerokości, około 
3 500 km! powierzchni i po­
jemności zbiornika 33.5 mi­
liarda metrów ' sześciennych. 
Morze to stworzyło drogę 
wodną dla statków o wypor­
ności do 3000 ton. W gigan­
tycznym zbiorniku zgrom a-

Pracownicy poszukiwani

DZIEWIARSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO „DIANA” W SULECHOWIE, 
ulica Kamienna 23 — przyjmą do pracy w pod­
ległych Zakładach Graficznych: 

SKŁADACZY RĘCZNYCH.
Oferty wraz z odpowiednimi dokumentami kie- 
rować pod wyżej podanym adresem. W7132 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W BARLINKU, zatrudni natych­
miast: 
— MURARZY.
— BETONIARZY,
— ZBROJARZY,
— CIEŚLI BUDOWLANYCH oraz każdą ilość 
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych. 
Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowania 
i stołówki na miejscu. W7164
KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TŁUSZCZOWEGO W KRUSZWICY zatrudnią 
zaraz:
— INŻYNIERA - MECHANIKA z praktyką 

ruchową w przemyśle na stanowisko głów­
nego mechanika;

— INŻYNIERA - CHEMIKA z praktyką ru­
chową w przemyśle na stanowisko kie­
rownika działu produkcyjnego.

Mieszkania służbowe w nowym budownictwie 
zapewniamy w II połowie roku 1965. W7178

W dniu 1 listopada 1904 r. zmarł

Kazimierz Silka 
długoletni pracownik P. Z. N. S.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego współpra- • 
cownika 1 kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm„ ; 
o godzinie 12.45 na Junikowie.
Rada Robotnicza Dyrekcja Rada Zakładowa J

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW NAPRAWY
SAMOCHODÓW K7203 i---------------- 1------------------ ś

Dnia 2 listopada 1964 r. zasnęła w Bogu, nasza J 
kochana kuzynka i ciocia, śp.

Maria Kloeske
z domu WAWRZYNIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm„ • 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, ■ 
przy ulicy Bluszczowej.

W smutku pogrążona J
RODZINA

Poznań, Rybak! 22 m. 15. 3M19g

t
Dnia 2 listopada 1964 r. opatrzony Sakramen­

tami św., zmarł w wieku lat 72, nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Woźny 
uczestnik powstania wielkopolskiego, odznaczony

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 btn„ 

o godzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 

__________________ 36426g

RADIO — PROGRAM I; 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 8.56 
Publicystyka międzynarodowa; 9 Dla kl. I i II 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 9.50 J. Talarczyk — 
Melodie z opt. „Mów mi Teo”; 10 „Za siedmioma 
górami”; 10.15 Polska muzyka operowa; 11 „Jeńcy’* 
— fragm. pow.; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.46 
Melodie rozrywkowe; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 
Mtizyka ludowa narodów radzieckich; 13 Dla klas 
I i II pt.r „Kolorowe listy”; 13.20 Soliści z or­
kiestrą; 14 „Proszę mówić — słuchamy”; 14.20 J. Ta­
larczyk: Eugeniusz Żytomirski — Wiązanka melodii 
z opt. „Kariera Panny Mary”; 14.30 „Rozmaitości 
muzyczne”; 15.10 „Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 15.20 Gra Zespół Wł. Bieżana; 15.35 „Po wi­
zycie M. Krystalińskiej i M. Bernesa w Polsce”; 
16 Koncert życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — dzień 
jutrzejszy”; 17.05 Felieton Red. Społecznej; 17.26 
„Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 
18 Koncert dnia; 19' Język francuski; 19.15 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.30 „Rozmowy o wychowaniu”; 19.46 
Koncert Chóru a capella PR w Krakowie; 20.26 
Sport; 20.30 Program wieczoru; 20.35 Poetycki kon­
cert życzeń; 21.05 Koncert Chopinowski w wyk. 
Swiatosława Richtera; 21.45 „Kwadrans dla poważ­
nych”; 22.25 Od melodii do melodii; 22.55 Poradnia 
Rodzinna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15. n. ?fl, ?X 
• 7>R9GRAM 11: 8-15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze 
i kraju lat 20”; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka 
międzynarodowa; 10 Ork. i soliści w repertuarze 
rozrywkowym; 10.30 Z życia ZSRR; 12.15 Melodie 
na organach Hammonda; 12.25 Pog. pt.: „O ochro­
nie sadów w okresie jesienno - zimowym”; 12.30 
Zielone Zagłębie; 12.45 „List ze Śląska”; 13 Kon­
cert solistów; 13.20 „Walczyli za ojczyznę” — fragm. 
pow.; 13.45 Pog. pedagogiczna; 13.50 „Czv znasz na­
sze dzieje?”; 14 „Grająca szafa”; 14 30 Technika 
na co dzień — pog.; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Po­
słuchajmy muzyki i o muzyce; 15.30 Dia dzieci — 
pog- dr J. Żabińskiego pt.: „Szachowa ryba**: 
15.50 Melodie hiszpańskie; 18 Muzyka kompozytorów 
radzieckich; 18.25 Kartki z historii najnowszej 
Wielkopolski; 18.40 Wielkopolskie Aktualności Tu­
rystyczne; 18.45 Ekonomiczny problem tygodnia — 
aud. pt.: „Źródła złego i dobrego”; 19.05 Muzyka 
' aktualności; 19.30 Słuch. „Kongres we Florencji”; 
20.35 T. Baird: Koncert na orkiestrę; 21.27 Sport; 
- .40 Gra Ork. Tan. PR z udziałem solistów’, dyr. 
ł. Czerny; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy — „Niektóre pro- 
bierny xy Międzynarodowego Kongresu Astronau- 
tycznego ; 22.50 Gra Ork. K. Krautgartnera; 23 Ką­
cik melomana; 23.35 Gra Ork. R. Rossi i zespól 
W’okalny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

Dnia 3 listopada 1964 r. zasnął w Bogu, po 
utrudzonym życiu i boleściach, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek 
śp.

Andrzej Kujawa 
KUPIEC

Wyprowadzenie zwłok do kościoła famego 
a następnie na cmentarz odbędzie się w czwar­
tek. dnia 5 bm., o godzinie ’ 15.

W imieniu stroskanej rodziny zawiadamia
KS. HENRYK KUJAWA

Konfratrów proszę o „memento” w modlitwie.
Ostrów Wlkp., Budziszewko. 36439g

TELEWIZJA: 10 Film z serii: „Dr Kildare” — 
„Miejsce wśród posągów”; 10.55 Program szkolny — 

’«-5S Program dnia; 17 Wia. 
”®moscU 17.05 Filmy dla najmłodszych; 17.25 ..5 X 
dlaczego ; 17.55 Film krótkometrażowy, 18 20 Z cy-

Mater Jagiellonka” — ,;Sonderaktión 
iwK 1 Public.: „Pociąg przyjaźni”;
19. 0 Reportaż: „Studencka Riviera”; 19.50 Dobranoc 
1 dziennik; 20.30 Film z serii „Dr Kildare”; 21.20 Ma­
gazyn spraw’ międzynarodowych „Światowid”' 21 50 
Muzyczne XX-lecie; 22.05 Wiadomości. ’

Telewizja zastrzegą sobie prawo

poprawia naturę
dzono zapasy wody do zra­
szania i nawadniania około 9 
milionów hektarów stepowej 
ziemi Powołża i Niziny Nad- 
kaspijskiej. Wody tego morza 
napędzają turbiny giganta, z 
którym pod względem mocy 
mogą współzawodniczyć tyl­
ko elektrownie wodne Sybe­
rii.

Inżynier Andrejewicz za­
czął opisywać największy być 
może problem hydrotechnicz­
ny w naszym wieku. Chodzi 
o plany zawrócenia biegu rzek 
północnych. Oto w stronę 
Oceanu Lodowatego płyną 
ogromne, zasobne w wodę 
rzeki: Peczora i Wyczegda, 
których źródła sąsiadują z 
Kama, dopływem Wołgi.

— To drugi błąd natury — 
mówi nasz gospodarz. — 
Ogromna obfitość . tych wód 
wpada bez żadnej dla czło­
wieka korzyści do Oceanów: 
Lodowatego i Północnego. 
Tymczasem na południu roz­
ciągają się rozległe tereny 
nawiedzane co roku posuchą. 
Wołga na przestrzeni ostat­
nich 700 km nie ma żadnego 
lewobrzeżnego dopływu. Bez­
wodne stepy nie mogą nicze­
go dać rzece i same sprag­
nione sa wołżańskiej wody. 
„Odwrócić” bieg rzek pół­
nocnych i skierować cześć ich 
wód na południe — oto ma­
rzenie naszych hydrotechni- 
kńw. Jak tego dokonać? Jeśli 
spiętrzyć wody w górnym 
bie?u rzek północnych przy 
pomocy tam, wówczas pod­
niosą się one do niewysokie­

go w tym rejonie poziomu 
działu wodnego. Wystarczyło­
by przekopać kanał i woda 
popłynęły z Peczory i Wy- 
czegdy do źródeł Kamy, gdzie 
jeszcze jedna zapora stworzy 
wielki zbiornik wodny. Połą­
czone kanałami trzy nowe 
morza utworzą największy 
na świecie sztuczny zbiornik 
o powierzchni 22 tysięcy kilo­
metrów kwadratowych, któ­
rego wody popłyną Wołga do 
Morza Kaspijskiego. Niby 
proste, lecz żeby zbudować 
80-metrowe zapory, trzeba 
przerzucić 5 razy więcej zie­
mi, niż przy budowie Elek­
trowni Wodnej im. XXII 
Zjazdu. Ale jakież za to ko­
rzyści? 800 kilometrów no­
wych dróg wodnych na pół­
nocy; dodatkowa porcja wo­
dy dla Morza Kaspijskiego^ 
którego poziom stale się ob­
niża; nawodnienie spragnio­
nych stepowych terenów 1 
uzyskanie ogromnej ilości 
energii bez budowania no­
wych elektrowni.

*
wysokości wołżańskiej 
zapory spoglądam na 

rozlane szeroko stworzone rę­
ką człowieka wołgogradzkie 
morze. A wieczorem przy­
chodzę znów na brzeg, aby 
popatrzeć na księżycową po­
światę odbitą w wodzie i na 
dziesiątki migotliwych punk­
tów, mówiących o życiu i prą 
cy ludzi na wielkiej rzece.

FELIKS BIŁOŚ_-—— t------
Dnia 1 listopada 1964 r. zasnął w Bogn, opa­

trzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój ukochany mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Stanisław Lamenta
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm„ 

o godzinie 15 na cmentarzu Bożego Ciała.
W smutku pogrążone

ZONA I RODZINA
Poznań, Nowy Tomyśl, Gdynia, Krotoszyn, 

Pawicz. K7213

t
Dnia 2 listopada 1964 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
śu\, przeżywszy lat 74, nasza ukochana i tro­
skliwa matka, siostra, teściowa i babunia, śp. 

Stefania Norska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm., 

o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, SIOSTRY, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, ulica Sczanieckiej 9a m. 3,
Chicago (USA). 36390g
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Ostatnio w Gnieźnie kosztem 
5 min. zł po przebudowie i 
adaptacji uruchomiono w Za­
kładach Mięsnych nowa wę- 
dliniarnię. Moie ona przero­
bić dziennie 10 ton wędlin 
zarówno na eksport jak i na 
rynek miasta. Wędliniarnia ma 
warunki do produkcji wyro­
bów wysokiej klasy. Ponadto 
do dyspozycji pracownicy o- 
biektu otrzymali: łaźnię, umy-
walnię, szatnię jadalnie.
Oprócz szerokiej mechaniza­
cji transportu i działów pro­
dukcji, posiada nowe urzą­
dzenia do wytopu smalcu, co 
pozwoli na przetop surowca 
tłuszczowego bezpośrednio 
po wychłodzeniu i uzyskanie 

smalcu wysokiej klasy.
Fot. — J. Chlasta

SFOS wybuduje salę 
widowiskową w Lesznie 

/Astatnio na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym Miej- 
skiego Komitetu Odbudowy Kraju i Stolicy w Lesz­

nie podsumowano działalność za lata 1963/64. Podwyższo-
ny plan zbiórki zrealizowany został
czemu w skali miast 
miejsce za Kaliszem.
Najofiarniej świadczy 

pracy, który na ogólną 

wydzielonych

świat 
sumę

623.500,— zł. wpłacił 573.500,— 
zł, tj. 92 proc. Spośród za­
kładów pracy w tej akcji wy 
różniają się kolejarze węzła 
leszczyńskiego, Fabryka Okuć 
Budowlanych, Fabryka Cu­
krów „Rywal”, LZPO, Fabryka 
Pomp, MHD, PSS „Ogniwo” 
oraz wiele innych zakładów i 
spółdzielni.

Na zebraniu dokonano wy­
boru nowych władz na okres 
trzech następnych lat. Spo­
śród dwudziestoosobowego za 
rządu wybrano ponownie prze 
wodniczącym Komitetu SFOS 
długoletniego aktywistę Hen­
ryka Szrejbrowskiego. Jego 
zastępcami zostali również 
długoletni aktywiści Roman 
Ochociński oraz Ludwik Sikor 
ski. Funkcje sekretarza powie­
rzono nadal Stefanii Śliwie.

Na czele sekcji szkolnej sta 
nęła Apolonia Boruczkowska, 
inwestycyjnej — Edmund Ra 
tajczak, organizacyjnej Apo­
linary Brzeziński.

Przed nowymi władzami 
SFOS stoi poważne zadanie 

sfinansowa-inwestycyjne
nie budowy sali widowisko­
wej tak bardzo potrzebnej 
miastu. W ciągu ostatnich 
pięciu lat w Lesznie dokona­
no inwestycji sfosowskich na 
ponad 2.000.000,— zł, a naj­
poważniejszą z nich była od­
budowa zniszczonego Liceum 
Ogólnokształcącego. W roku 
bieżącym z funduszów SFOS

Szkoła Tysiąclecia 
w Ostrzeszowie
Społeczeństwo powiatu o- 

strzeszowskiego z roku na 
rok coraz lepiej realizuje spo 
łeczny fundusz na budowę 
szkół. W planie gospodar­
czym na obecną pięciolatkę 
ujęta została budowa Szkoły 
Podstawowej — pomnika Ty­
siąclecia w Ostrzeszowie. 
Ostatnio szkoła ta została od­
dana do użytku. Jest ona no­
wocześnie wyposażona, koszt 
tej budowy wynosi około 10 
milionów zł. Społeczeństwo 
miasta wykonało wiele prac 
społecznych przy tej budowie 
obliczonych na około 
zł.

Nowo wybudowana 

200 000

szkoła
otrzymała imię Gen. Karola 
Świerczewskiego. Dokonano 
odsłonięcia tablicy pamiątko-

popiersia Generaławej
Waltera, (hp)

Kolejarze w Turku czekają
V e stacji kolejki wąskotorowej w Turku do Stawiszyna 

jest 33 km drogi koleją i około 5 km rowerem lub 
pieszo. Niezbyt to miła podróż dla człowieka chorego, lub 
dla ojca czy matki z chorym dzieckiem na rękach. O ileż 
prościej byłoby skorzystać z pomocy lekarskiej na miejs­
cu w Turku, który w okresie XX-lecia władzy ludowej 
dorobił się już kilku ośrodków zdrowia i pięknego nowo­
czesnego szpitala.
Niestety, kolejarzom przy­

znano przywilej posiadania 
własnej służby zdrowia i żad­
na placówka uspołecznione­
go lecznictwa w mieście nie 
może im udzielić bezpłatnej 
porady, ńie może wydać zwol­
nienia chorobowego, ani wy­
stawić recepty, na którą —

w 121,1 proc., dzięki 
Leszno zajęło drugie

buduje się Przedszkole nr 7,
zbudowano hangar dla LOK-u, 
oraz estradę koncertową w 
Parku Tysiąclecia. (R)

„Tonsita" zmiany 
w bilansie

Dokończenie ze str. 3
krajów tropikalnych. W opra­
cowaniu tej wersji pomogli 
szczególnie inżynierowie; Cze-
sław Chojnacki Ryszard
Grądecki. Pierwsze cztery e- 
gzemplarze ich głośników po­
wędrowały później z MTP w 
walizce pewnego Kolumbij­
czyka. Niedawno zgłosił on 
zamówienie na partię tych 
wyrobów, a toczą się również 
rozmowy o dostawy głośni­
ków do innych krajów o trud­
nych warunkach klimatycz­
nych.

Ostatnim na liście konkur­
sowej punktem „Tonsila” jest 
produkcja silniczków do elek­
tronarzędzi. Nie mamy takiej 
produkcji, choć jest bardzo 
potrzebna zakładom usługo­
wym i majsterkom. Dla „Ton­
sila” jest to koncepcja przy­
szłości zakładów, program 
bardzo skomplikowany, wy­
magający dobrego przygoto­
wania inwestycyjnego. Tutaj 
jest wiele do zrobienia, ale 
załoga nie boi się trudności, 
ufa swym siłom. Więc chyba 
i w tej dziedzinie „Tonsil” 
zmieni w bilansie handlu za­
granicznego jedną z pozycji; 
zamiast „winien” czyli kupno 
za granicą, wrzesińska załoga 
wpisze „ma”: własną, krajową 
produkcję.

ZBILUT SĘK

W POZNANIU

LISTOPAD 

* 
Środa

Kareł a

Słońce: 6.52—16.19

TEATRY

POI.SKI — przedst. zamkn.; NO­
WY — g. 18 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Zagraj 
nam Jonny”; OPERETKA — g. 19 
„Cnotliwa Zuzanna”; MARCINEK 
— g. 11 i 16.30 „To jest Polska”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — „Śluby panień­
skie”; PLESZEW — „Czy to jest 
ąułość?”.

zgodnie z kartą kolejarza — 
apteka wydałaby bezpłatne 
lekarstwa. W nagłych wypad- ' 
kach interweniować może je­
dynie Pogotowie, ale i tak 
trzeba następnie wędrować do 
Stawiszyna, gdzie urzęduje 
kolejowy lekarz.

Pracownicy odcinka drogo­
wego kolei i stacji Turek o- 
raz renciści i ich rodziny, w 
liczbie około 300 osób, pozba­
wieni są więc praktycznie 
przysługującej im opieki le­
karskiej.

Uzyskanie erw. zwolnienia 
czy recepty połączone jest za­
zwyczaj ze stratą wielu robo- 
czogoozin, gdyż lekarz w Sta­
wiszynie przyjmuje od godz. 13 
do 14, apteka po przerwie 
obiadowej jest czynna dopie­
ro od godz. 15, a rozkład pocią­
gów zmusza do przebywania
poza domem i miejscem 
cy od wczesnych godzin 
nych do wieczora.

Kolejka wąskotorowa 

pra- 
ran-

speł-
nia w Turku poważną rolę w 
dziedzinie transportu towaro­
wego, a także i pasażerskie­
go. Przy jej pomocy przewie­
ziono większość materiałów 
i urządzeń potrzebnych do bu­
dowy Elektrowni „Adamów”. 
Stacja Turek otrzymała za 
dobrą działalność i ilość 
przewiezionych towarów tzw. 
I kategorię stacji na kolejach 
dojazdowych. Załoga realizuje 
i przekracza wyznaczane pla­
ny, o czym świadczą również 
tegoroczne wyniki, gdyż plan 
przewozów w okresie od sty­
cznia do sierpnia, wynoszący 
163 tys. ton, zrealizowano w 
wysokości 211 tys. ton.

Mimo wieloletnich starań, 
Komisji z województwa i in-

W rocznicę 
Rewolucji Październikowej

Bogaty jest program obcho 
dów 47 rocznicy Rewolucji Pa 
ździernikowej w powiecie ple 
szewskim. Na terenie gromad 
powiatu w dniach od 1 do 9 
listopada odbędą się uroczy­
ste akademie, podobnie w za­
kładach pracy i instytucjach. 
Apele i wieczornice dla dzie­
ci i rodziców odbywają się we 
wszystkich szkołach podsta­
wowych. średnich i zawodo­
wych. W listopadzie czynne 
będą także wystawy książek 
radzieckich we wszystkich 
bibliotekach gromadzkich i 
Bibliotece Powiatowej.

Centralnym punktem uro­
czystości będzie 7 listopada 
br. uroczysta akademia powia 
towa. (hs)

KINA
CHODZIEŻ Ceramik:

prawa za trzy morza” (I seria), 
Noteć: „Dwója z wychowania”; 
CZARNKÓW: „Skok o świcie”; 
GNIEZNO — Lech: „Na tropie po­
licjantów”; Polonia: „Wilczy bi­
let”; GOSTYŃ: „Korsarze Pacyfi­
ku” (II seria); JAROCIN — Echo: 
„Wąż morski z Loch Ness”; Cri- 
stal: „Wszystko dla psów” i „Alibi 
doskonałe”; KALISZ — Kosmos: 
„Don Kichot”; Oaza: „Chodząc po 
Moskwie”; Stylowe: „Więzy
krwi”; Syrena: „Pilot odrzutow­
ców” i „Miasto bez wody”; 
Wolność: „Noc sylwestrowa”; KĘ­
PNO: „Bariera ognia”; KŁODA­
WA: „Normandia — Niemen”; KO­
ŁO: „Ballada o żołnierzu”; KONIN 
— Energetyk; „Źródło trzech

Wybory ławników 
w Krotoszynie

29 października br. odbyła 
się sesja Powiatowej Raay 
Narodowej .w Krotoszynie po­
święcona sprawom porządku 
i bezpieczeństwa publicznego 
na terenie powiatu krotoszyń­
skiego.

Radni Powiatowej Rady 
Narodowej wysłuchali między 
innymi sprawozdań Komen­
danta Powiatowego Milicji 
Obywatelskiej Przewodni-
czącego Kolegium Karno-Ad­
ministracyjnego oraz Prezesa 
Sądu Powiatowego dotyczą­
cych pracy ławników.

Sesja PRN dokonała oceny 
tych zagadnień oraz wybrała 
50 ławników ludowych do Są­
du Powiatowego w Krotoszy­
nie. (IGJ) 

terwencji, kolejarze nie mogą 
doczekać się jednak spełnie­
nia swoich słusznych postu­
latów. Najpierw sprawa roz­
bijała się o brak etatu, na­
stępnie o brak lokalu, później 
wygospodarowany lokal w o- 
śroaku zdrowia na osiedlu 
górniczo-energetycznym oka­
zał się nie wystarczający, gdyż 
obejmuje jeden gabinet i 
wspólną poczekalnię.

Ani bezpośrednio zaintere­
sowani, ani społeczeństwo 
Turku nie mogą zrozumieć, 
dlaczego Wydział Służby Zdro 
wia Pracowników Kolei i Za­
rząd Kolei Dojazdowych w 
Poznaniu rezygnują z po­
wyższego lokalu dla jakichś, 
nierealnych chwilowo, żądań 
otrzymania liczniejszych po­
mieszczeń. W Stawiszynie też 
nie ma specjalnego ośrodka 
zdrowia, a mundur kolejarski 
we wspólnej poczekalni nie 
zaszkodziłby chyba nikomu!

Zarezerwowany lokal jest 
nafal wolny. Wyznaczenie go­
dzin przyjęć, choćby 3 razy 
w tygodniu, nie powinno na­
potykać na trudności, gdyż 
lekarzy jest obecnie w Tur­
ku dużo i któryś z nich po­
djąłby się na pewno takiego 
obowiązku.

Potrzebna jest tylko decyzja 
odpowiednich władz i więcej 
troski o sprawy ludzkie.

WANDA GOEBEL

wczonAi

• Mieszkanka z Bojanie poczta 
Zdziechowa pow. Gniezno skarżąc 
się na perypetie z zakupionym ra­
dioodbiornikiem „Meteor”. Od 28 
grudnia ub. r. kilkakrotnie woziła 

-go do naprawy. Ostatnio od 4 
sierpnia radioodbiornik leży w 
SOR w Gnieźnie. Czytelniczka nie 
chce zgodzić się — i chyba słusz­
nie — z tłumaczeniem jakoby tra­
fiła na nieudany egzemplarz. Prze 
cięż

wej 
szą,

można radio zamienić.
Abonenci radiowęzła w Targo- 
Górce powiat Września dono- 
że głośniki ostatnio tak „za­

słabły”, iż chcąc je usłyszeć trze­
ba przykładać do nich ucho. Trud 
no się dziwić, że proszą o szybką 
naprawę.

• Mieszkańcy Wiórka w powie­
cie poznańskim zawiadamiają, że 
w miejscowej świetlicy prowadzo­
nej przez Koło Śpiewacze „Echo” 
nie powinny odbywać się zabawy. 
Kończą się one zazwyczaj nieporo­
zumieniami.

• Kierownictwo szkoły podsta­
wowej w Chlebowie powiat Turek 
skarży się na złą jakość taboretów 
produkowanych przez Trzcianec- 
kie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te 
renowego. Uczniowie musieli sami 
naprawiać meble.

• Felicja N. z Obornik apeluje 
za naszym pośrednictwem o to, by 
poczta kierowana do niej docho­
dziła ze znaczkami. Czytelniczka 
jest filatelistką i zbiera znaczki, 
zwłaszcza te cenne, które ktoś od­
rywa.

prawd”; Górnik: „Madame Sans- 
Gene”; KOŚCIAN: „Tragedia op­
tymistyczna”; KROTOSZYN: „Po­
jedynek na wyspie”; LESZNO: 
„Cartouche-zbójca”; MIĘDZY­
CHÓD: „Światła na mordercę”; 
NOWY TOMYŚL: „Przygody Kro- 
sza”; OBORNIKI: „Z iskry roz­
gorzeje ogień”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Zdradziecki strzał”; Słońce: 
„Leśny patrol”; PIŁA — Iskra: 
„Dylemat”; Koral: „Ludwiku do 
rondla”; PLESZEW: „Cartouche- 
zbójca”; RAWICZ: „Proces Osca­
ra Wilde’a”; SŁUPCA: „Chcemy 
się bawić”; ŚREM: „Noce nad Ne­
wą”; ŚRODA: „Najlepszy z wro­
gów”; SZAMOTUŁY: „My męż­
czyźni”; TRZCIANKA: „Ognie na 
ulicach”; TUREK: „Symfonia Le- 
ningradzka”; WĄGROWIEC: „Zwa

Naśladownictwo wskazane

Konkurs na najlepsze lodowisko
Czekamy na echa leszczyńskiej inicjatywy

Dążąc do stałego podnoszenia poziomu wychowania fi- 
zycznego i sportu oraz pobudzenia inicjatywy społecznej 
wśród szkół i organizacji sportowych na terenie Le­
szna i powiatu leszczyńskiego, miejscowy Komitet Kub 
tury Fizycznej i Turystyki ogłosił konkurs na najlepiej 
zorganizowane lodowisko w sezonie 1964/65. Konkurs ma 
także na celu stworzenie odpowiednich warunków dla 
umasowienia sportów zimowych.
Jak wynika z regulaminu 

konkursu, zakres współzawod­
nictwa obejmuje:

wygląd estetyczny lo­
dowiska i stan sanitarny 
urządzeń, ich czystość i de­
koracja,

D przygotowanie bazy po­
mocniczej — szatni, ubika­
cji, ławek przy lodowisku 
itp.,
£ zorganizowanie punk­

tów obsługi — wypożyczal­
nia sprzętu sportowego, 
sprzedaż ciepłej herbaty 
względnie kawy,

Q uatrakcyjnienie lodo­
wiska przez megafonizację, 
oświetlenie, imprezy spor- 
towo-rozrywkowe.
Dla przodujących organiza­

cji w tej akcji przeznaczono 
szereg nagród pieniężnych —• 
zespołowych, oraz indywidu­
alnych dla tych nauczycieli i 
działaczy, którzy swą inicja­
tywą i pomysłowością najbar­
dziej przyczynią się do wy-

Studium dla Pracujących 
poznańskiej WSWF 
rozpoczęło zajęcia

W wyniku wieloletnich starań 
powstało przy poznańskiej Wyż­
szej Szkole Wychowania Fizyczne 
go Studium dla Pracujących, któ­
re umożliwi dalsze kształcenie się 
wielu nauczycielom, działaczom 
oraz trenerom. Dotychczas jedynie 
warszawska AWF prowadziła stu­
dium dla pracujących. W Pozna­
niu od 1953 roku był punkt konsul 
tacyjny dla zaocznych studentów 
AWF. Przyznanie poznańskiej u- 
czełni jako pierwszej po Warsza­
wie samodzielnego studium jest 
niewątpliwie dowodem uznania 
dla zdolności organizacyjnych pra­
cowników WSWF, którzy mimo 
trudnych warunków lokalowych 
podjęli się dodatkowych obowiąz­
ków.

Egzaminy wstępne na pierwszy 
rok studium zdało ponad 90 osób 
głównie z województwa poznań­
skiego, zielonogórskiego, koszaliń­
skiego i bydgoskiego. Nie brak tak 
że studentów z Krakowa, Kielc i 
Olsztyna.

Otwarcia pierwszej sesji, inau­
gurującej studia dokonał dziekan 
doc. dr Stefan Bączyk w towarzys 
twie kierownika studium dla pra­
cujących mgra Józefa Burbelki. 
Program studium nie różni się w 
zasadzie od studiów stacjonar­
nych. Nauka trwać będzie 5 lat.

(d)

• Znakomity znawca lekkiej 
atletyki, Francuz Robert Pariente, 
twierdzi, że zdobywca złotego me­
dalu na 100 m w Tokio Hayes 
(USA) w najbliższych startach mo­
że się z powodzeniem pokusić o 
przebiegnięcie tego dystansu w 
czasie 9,8 sek.

• Trenerem świetnego etiopskie 
go maratończyka — Bikili Abeby 
jest Szwed major Onni Niskannen. 
Jego zdaniem Abeba ma szanse 
dystans ponad 42 km przebiec w 
czasie poniżej 2 godz. 10 min. Sam 
Abeba twierdzi, że w Meksyku wy 
gra bieg maratoński po raz trze­
ci.

• W najbliższą niedzielę wystą­
pią na polskich ringach wszyscy 
nasi medaliści z Tokio. Do najcie­
kawszych spotkań należeć będą po 
jedynki pomiędzy Hutnikiem N. 
Huta a Gwardią i Legią z BBTS 
w Warszawie.

riowane lotnisko”; WRZEŚNIA: 
„Statek odpływa o świcie”.

W POZNANIU

MUZEA
MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 

g. 10—12.
WYSTAWY

DOM DRUKARZA ful. Inżynier­
ska 10) — Wystawa książki rolni­
czej — g. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
skiej pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) —
„Triumf polskiego sportu”.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ 

różnienia swego lodowiska. 
Warto dodać, że za każdy ele­
ment współzawodnictwa przy, 
sługiwać będzie od 0—20 pkt., 
z tym, że maksymalna ilość 
punktów wyniesie 150 pkt.

Do tej pory do konkursu 
zgłosiły się cztery szkoły: Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa nr 
1, i „Czwórka” z Leszna oraz 
z powiatu Tarnowałąka i Dłu­
gie Stare.

M. RYDLEWICZ
Od redakcji. Ciekawi jesteś­

my co na to poznańscy dzia­
łacze zainteresowani rozwo­
jem sportów zimowych.

Prezentujemy I-ligowców I

AZS - kobiety!
Pierwszy z cyklu koszykar­

skich wywiadów poświęcamy 
beniaminkowi ligi żeńskiej — 
AZS-owi. Trenera zespołu mgr. 
B. Wiśniewskiego zastajemy na 
sali przy ul. Solnej gdzie właś 
nie odbywa się trening akade- 
miczek. Zapytany o szanse swo 
jej drużyny w nadchodzących 
rozgrywkach mgr B. Wiśniew­
ski powiedział m. in.:

— Niewątpliwie duże znacze­
nie dla dalszych naszych losów 
w I lidze, będą miały pierwsze 
mecze mistrzowskie, które ro­
zegramy 7 i 8 listopada z war­
szawską Gwardią i ŁKS Łódź. 
Zwycięstwa w obu lub ewen­
tualnie w jednym z tych me­
czów podniosłoby samopoczucie 
zawodniczek i pozwoliło wie­
rzyć w swoje siły. Nasz zes­
pół jest młody. Przeciętną wie | 
ku mamy niższą niż w innych | 
zespołach pierwszoligowych (z 
wyjątkiem Olimpii Poznań — 
przyp. red.) Trochę mnie mart­
wi niezbyt dobra frekwencja 
na treningach. Kilka zawodni­
czek nie uczęszcza regularnie 
z uwagi na naukę, której mu­
szą poświęcić cały wolny czas. 
Mam jednak nadzieję, że do 
chwili rozpoczęcia rozgrywek 
ligowych wszystko dobrze się 
ułoży i staniemy do walki w 
pełni sił. •

A jak przebiegały przygoto­
wania do sezonu?

— Po obozie kondycyjnym, 
który mieliśmy w Kickrzu, zes 
pół uczestniczył w Akademic­
kich Mistrzostwach Polski, 
gdzie osiągnęliśmy duży sukces 
wygrywając z AZS AWF War­
szawa. Warto dodać, że war­
szawianki grały w pełnym skla 
dzie. Następnie graliśmy kilka 
meczy na terenie NRD. Spotka 
liśmy się tam z mistrzowską 
drużyną tego kraju Chemie 
Halle. Przegraliśmy zaledwie 
jednym punktem po bardzo za 
ciętej i wyrównanej walce. Po 
powrocie do Poznania zespół 
trenuje na sali a naszym naj­
większym zmartwieniem jest 
brak plastikowych piłek. Ma­
my ich na oba zespoły (żeński 1 
i męski) raptem trzy, podczas, 
gdy inne kluby ligowe mają 
po dziesięć, a nawet więcej.

W jakim składzie wystąpi zes 
pół?

— Z radością powitaliśmy P° 
wrót do zespołu S. Dolaty-Gar- 
czarczykowej, która jest bar­
dzo dobrą zawodniczką i wy* 
datnie zasiliła drużynę. Obok i 
niej trzon zespołu stanowić bę 
dą: E. Grzeszczuk, W. Gołą* 
biewska, M. Reysner. B. Lewan 
dowska, K. Mikulska, .1. Wal' 
czak, A. Krascny i T. Wacho­
wiak. Do pierwszej drużyny 
kandyduje jeszcze kilka mio- 
dych zawodniczek, wśród nich 
także juniorki.

CICKIEGO — chirurgia (ul. Pr»' 
byszewskiego 49, teł. 612-11): SZP1' 
TAL MIEJSKI IM. RASZEJI - in‘ 
terna (ul. Mickiewicza 2, 
472-51); SZPITAL KLINICZNY 
PAWŁOWA — okulistyka (ul. 
bary 17, tel. 510-21); WOJE* 
SZPITAL DZIECIĘCY — ch'J' 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 
tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RAT1’^' 
KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (U 
Kościuszki 103), tel. 586-86..

APTEKI: 23 Lutego 18, 
wieża 22, Dzierżyńskiego . /
Głogowska 72, Garbary 52, ’
ki 1. TYI KO DYŻUR NOCNY: 
nck Sródecki 1, Główna 53 i 
rołęcka 79.


